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Kim jesteśmy i dokąd idziemy 


(Przemówienie na Walnym Zjeździe Delegatów Polskiego Stronnictwa Ludowego, Woj, Poznańskiego w dniu 7, 10. 1945 r$ 


Obywatele, Drodzy i kochani Przyja- 
ciele. ` 7, 

Obradujemy na sali, która przypomi- 
na mi dwa specjalne fakty z dziejów na-| 
szej pracy i walki w życiu wsi wielkopol- 
„ Na tej sali miałem honor i zasz- 
czyt być wybranym z ramienia chłopów 
polskich prezesem Wielkopolskiego To- 
warzystwo Kółek Rolniczych, po 70 la- 
dach istnienia tej instytucji i kierowaniu 
jej przez ziemian. Drugim faktem jest 


na tej sali, śdy wskazywałem na bezpo- 
średnie. niebezpieczeństwo niemieckie, 
grożące Polsce i dawałem do zrozumie- 
nia, że drogami wytyczonymi przez nie- 
miecką penetrację gospodarczą, którą 
umożliwiały rządy sanacyjne, wejdą na 
polską ziemię tanki i armaty niemieckie. 
Za cylał poety, że „niemieckiego gada ni- 


Śczym.nie ustaszoze' prokurator wystąpił 


przeciwko mnie z oskarżeniem o sianie 
niepokoju publicznego. Powinno już była 
być wtedy wiadomym, co Niemcy zamie- 
rzają, bowiem sam Hitler w Berchiesga- 
den wyraźnie to Beckowi w styczniu 1939 
roku powiedział, Wtedy jednak paraliżo- 
wano dążenia chłopów polskich, zdąża- 
j do ugruntowania prawdziwej demo- 
kracji, r 

Jesli zacząłem od tych wspomnień, to 
dlatego, że chciałbym w dłuższym refe- 
Tacie przejść kilka etapów naszej pra- 
cy, aby na ich tle móc odpowiedzieć na 
pytanie, które szczerze, czy nieszczerze, 
pada pod naszym t. j. P; S. L, adresem 
ze wszech stron: „Dokąd zdążacie i kim 
jesteście?" Wspomnę ostatni Kongres 
Ruchu Ludowego, odbyty w Krakowie. | 
Wisiały tam w czarnych ramach tablice 
z nazwiskami chłopów polskich, którzy 
polegli na posterunku w walce z fałszy- 
wą polityką wewnętrzną i zagraniczną 
Państwa. Jakże wtedy wstrząsnęło ser- 
cami słuchaczy przemówienie chłopskie- 
go poety Jana Wiktora! 

Mimo przejść wojennych, mimo prze- 
strzeni czasu zachowujemy te fakty w 
pamięci, fakty, które świadczyły o tym, 
że poczuwając się do współodpowie- 
dzialności za losy państwa, braliśmy ini- 
cjatywę w walce przeciwko sanacji. Dro- 
ga do Brześcia jest nie tylko drogą 
hańby reżimu sanacyjnego, ale i drogą 
chluby i cierpień naszych przywódców. 

Uważano nas za zdrajców, gdy wystę- 
powalismy przeciwko błędom polityki 
Zagranicznej występowaniu przeciw 

zechosiowacji równocześnie z Niem- 
cami, 


NA PIERWSZYM PLANIE INTERES 
PAŃSTWA 


Będąc jednym ze współodpowiedzial- 
nych za politykę Stronnictwa Ludowego, 
tę politykę, która sprowadzała na nas 
prześladowania, widząc nędzę i niedolę 
wsi, nie raz głęboko się zastanawiałem 
nad tym, jak jednak zagadnienia poli- 
tyczne, na przykład drogi polityki zagra- 
nicznej stoją w umysłach chłopskich 
wyżej, w hierarchii ich zainteresowań 
ponad codziennymi brakami życiowymi: 
ddealizm i intuicja polityczna chłopa 
polskiego kazała mu postawić na pierw- 
szym planie interes państwa, na drugim 
dopiero podniesienie własnej stopy go- 
spodarczej życia, Ta intuicja, ten in- 


stynkt samoobrony narodowej kazał im | 


kiem chłopskim drogi swojej polityki. | 

Chcę dziś naszkicować również dzieje | 
pracy naszych ludowców zagranicą. Tym | 
śmielej przychodzi mi to zrobić, żem w 
r. 1939 nie znalazł się tak, jak wielu in- 
nych na moście zaleszczyckim. Gdy 
ostrzegałem Was przed wojną, że jesli 
przyjdzie do starcia to w chwili decydu- 
|jącej ucieknie warstwa rządząca puł- 
kowników, może zawieść wojsko i poli- 
cja, a odpowiedzialność i konsekwencje 
spadną na chłopa „i robotnika, którzy po- 
zostaną na swym posterunku, to nie zda» 
wałem sobie wówczas jednak w pełni | 
sprawy, jak tragicznie to się sprawdzi, | 

Na jednym z największych zjazdów 
w marcu 1939 na zebraniu gospodar: 
czym; powiedzieliśmy sobie unje crsa na 
rozważania ekonomiczne, gdy wróg stoi | 
u progu”. Zrobiliśmy włedy, zebrani do 
radzenia nad sprawami ekonomicznymi, 
demonstrację na rzecz Armii Polskiej. 
To też we wrześniu 1939 konsekwentnie 
do programu zadecydowaliśny wtedy 
zamienić nasze urzędy na mundury sza- 
rych żołnierzy, by z bronią w ręku sta- 
nąć na straży naszej niepodległości. Ina- 
czej jednak zachowali się ci, którzy w 
jcżasie pokoju uprzywilejowani w tra- 
|gicznym wrześniu 1939 r. znaleźli się na 
moście zaleszczyckinm; Dlatego mogę 
śmielej od wielu innych mówić na temat 
naszego zachowania się w czasie tej woj- 
ny. 


JAK BYŁO NA ZACHODZIE 


Na Zaekodzie spetykaliśmy się bez- 
ustannie z trudnym zapytaniem jak to 
jest możliwe, by naród przeciwny w 
90% systemowi sanacyjnemu, tolerował 
jednak ten reżim, i nie zrzucił wrogiego 
rządu. Nasza sytuacja na Zachodzie by- 
ła wówczas trudna. Nie było jeszcze do- 
statecznego zrozumienia potęgi militar- 
nej faszyzmu niemieckiego, tej potęgi, 
która ujawniła się dopiero w długiej wal” 
ce. Nie było jeszcze wtedy upadku Frans | 
cji. Trudno było wtedy bronić naszego 
imienia, ciążył wtedy nad nami również 
zarzut szybkiej przegranej. Pytano 
wówczas, gdzież są dowody na- 
szych przedwojennych protestów prze- 
ciwko błędnej polityce zagranicz- 
nej, przeciwko totalistycznemu systemo- 
wi rządów? I my chłopi polscy mogli- 
śmy się powołać na te tablice w czar- 
nych obwódkach na Łapanów i Jadów, 
które były dowodami, że chłop polski 
z samego instynktu samoobrony prote- 
stował i płacił krwią w walce o zmianę 
błędnej polityki wewnętrznej i zagra- 
nicznej. Przypomnieliśmy również, że 
przecież i w roku 1926 uderzenie głów- 
nie było skierowane w Stronnictwo Lu- 
dowe. 

Są fakty z przeszłości politycznej, któ- 
re warto dziś przypomnieć. Jedyna 
ustawa, gdy głosowałem za rządem sa- 
nacyjnym w „wolnym” jeszcze parla- 
mencie, to była umowa o pakcie nie- 
agresji między Polską a Rosją. Gdyby 
przedrukować ówczesne stenogramy sej- 


w tym czasie stanowiska współ- 


tym zakresie, ani w walce o demokrację, 
ani w dążeniu do zaciśnienia sojuszu 
polsko-sowieckiego, co grzecznie i spo- 
kojnie przypominamy, powołując się 
nie na deklaracje dzisiejsze, ale na fak- 
ty dnia wczorajszego. 

Hańbę dżiałalności pułkowników z 
Rydzem-Śmigłym na czele tęzeba było 
zmyć czynem zbrojnym. Pierwsza armia 
polska we Francji składała się zarówno 
z tych ludzi, dla których nie było trud- 
dt przeszkód by przejść przez gó 
ry do'walki z Niemcami i pozatem głów 
nie z emigrantów naszych we Francji 
synów chłopów i robotników, co warto 
podkreślić mówiąc o wkładzie chłop: 
skim do tej wojny. 

Owawiaiąc polityke rzadu Generała 
Sikorskiego musimy zaznaczyć, że my 
przedstawiciele ruchu chłopskiego byli- 
śmy przeciwni, by podstawę prawną je- 

lynego podówczas przedsławicielstwa 
Państwa Polskiego stanowiła Konst 
cja 1931 r., z którą walczyliśmy przy jej 
uchwalaniu, której prawne podstawy 
kwestjonowaliśmy. Były jednak trudno- 
ści. Stany Zjednoczone nie były jeszcze 


zgodzić się z formułą prawną legalnego 
przejęcia: władzy. Musieliśmy się liczyć 
również z głosem państw wojujących, 
które żądały ciągłości prawnej. 

Wyrwaliśmy jednak z miejsca z tej 
konstytucji rzeczy sprzeczne z demokra- 
cją i zerwaliśmy z sanacją w przedstawi- 
cielstwie narodowym. Obaliliśmy przepi 
że tylko posłowie sejmu i senatu przed- 
wojennego tworzą w czasie wojny ciało 
ustawodawcze, * Przeciwnie ustanowili- 
śmy Radę Narodową opierając ją o 
przedstawicieli stronnictw opozycji ak- 
tywniejszej. Z całą siłą i determinacją 
poparliśmy Premiera Gen. Sikorskiego 
w jego polityce porozumienia ze Związ- 
kiem Radzieckim zaraz po napaści Niem- 
ców na Związek Sowiecki. Byliśmy naj- 
silniejszą podporą tej polityki nie ze 
względu na ambicje personalne, lecz w 
należytym zrozumieniu interesów Pań- 
stwa. Robiliśmy później wszystko, by 
stosunki z Rosją utrzymać, po zerwaniu 
zaś by jak najwcześniej je nawiązać. 

Drogi, które prowadziły mnie dwu- 
krotnie do Moskwy były trudne, nie dla 
wszystkich Polaków tak zagranicą jak i 
w kraju zrozumiałe. Uważałem porozu* 
mienie polsko-sowieckie za podstawę 
egzystencji naszego narodu, za zabez- 
pieczenie pokoju międzynarodowego. 
Może mi ktoś zrobić zarzut, że nie od- 
razu i nie wszystko z miejsca podpisy- 
wałem. Zostawiam osąd historii. Mam 
sumienie czyste. 


jowa Rada Narodowa myśmy juź dopro- 


| wadzili do porozumienia w 1941 r. i dla- 


tego idea porozumienia polsko-sowiec- 
kiego nie jest dla nas ani rzeczą nową, 
ani koniunkturalną. Dziś w Rządzie Jed- 
ności Narodowej zlí si y zwo= 
lennicy współpracy ze Związkiem Ra- 
dzieckim, ci, którzy działali w Polsce, 
jak i ei r zagranicy, Przyszliśmy jako ci, 


mowe mielibyśmy dowody naszego już! 


eo wyszli z rządu lendyńskiego, gdy im 


w wojnie. Dla uznania nas trzeba było| 


Woczęśniej, niż powstał PKWN i Kra-| 


| stawiano przeszkody nie do pokonania 


nieść życie w ofierze i znaczyć Łapano- |życia pokojowego polsko-sowieckiego. To| na drodze do wspólpracy polsko-sowiec= 
wem — Jadowem — Nochową — Straj- też nie uznamy niczyjego monopolu w kiej, 


Odrzuciłem w życiu ambicje politycz= 
ne. Brałem na siebie obowiązki niepo* 
pularne — strajk chłopski, Premiero- 
stwo w momencić przełomowym po 
śmierci Sikorskiego, ustąpienie z premie- 
rostwa w Londynie w 1944 r, gdy tak 
dyktowało sumienie i dlatego dzisiaj 
nikt mnie nie może posądzić o ambicje 
personalne. 
W WALCE I OPORZE 

Wróćmy teraz do omówienia zasad na- 
ej polityki zagranicznej, z których 
|wypływa nasza linia porozumienia 
| współpracy Polski i Rosji Sowieckiej. 
W roku 1939 wszyscy wiedzieli, że woj- 
|na wybuchnie, tylko nie chcieli w to 
| wierzyć, bo tak im było wygodniej. My- 
Lśmy ariedzieli, że wolna, ta. uderzy. w 
| pierwszym rzucie w egzystencję narodu 
polskiego. Przecież w „Mein Kampf" 
było: „nie żądamy kolonii zamorskich, 
tylko przestrzeni życiowej”. A więc ja+ 
snym było, że tą przestrzenią życiową 
miąła być ziemia polska, że wytępiony 
miał być cały naród polski, a przede 
wszystkim jego najliczniejsza. warstwa— 
| chłopi. Ustanowiono etapy. Greiser po- 
wiedział, że „za dziesięć lat nie będzie 
snopa zboża, związanego ręką chłopa 
polskiego na Ziemi Wielkopolskiej”. Dal- 
szym etapem połykania nas miało być 
Gen. Gubernatorstwo, 

Co było genezą powstania i walk Ba- 
talionów Chłopskich na Lubelszczyźnie 
w r. 1942 r. Chodziło o skolonizowanie 
Niemcami Zamojszczyzny, by na wscho- 
dzie odciąć wyspę polską Gen. Guber- 
natorstwa przeznaczoną do wyniszcze- 
nia. Wezwaliśmy wtedy chłopów pol- 
skich do czynnej walki, Oni do tej wal- 
ki wystąpili i proces tworzenia nowego 
wału niemczyzny przecinającego ciało 
narodu polskiego przerwali, 

Dla nas kwestia niebezpieczeństwa 
niemieckiego była, jest i pozostanie 
główną kwestią naszego bytu narodówe- 
go. I tutaj słuszne były słowa Genera- 
lissimusa Stalina powiedziane w Mo- 
skwie, „niebezpieczeństwo niemieckie 
może się odrod: dlatego konieczny 
jest sojusz polsko-rosyjski, jak również 
związanie Polski z narodami Zachod 
aby w ten sposób zabezpieczyć pok 

Więc w tej wojnie czyniliśmy wszyst- 
ko, by to niebezpieczeństwo niemieckie 
zniweczyć u podstaw, Przytoczę cieka- 
wy moment. W pierwszych dniach bom- 
bardowania masowego Niemiec, znalazł 
się biskup anglikański, kt wystąpił 
przeciw bombardowaniu miast niemiec- 
| kich. Opowiedziałem mu własne wspom- 
nienie z Inowrocławia, z drugieg 
wojny. W oczach moich i reszty mych 
kolegów żołnierzy bomba niemiecka za- 
biła młodą kobietę z dwojgiem dzieci, w 
obecności jej starej matki. Staruszka 
| oszalała z bólu, otaczała ramionami tru- 
swej 1ordowańej córki i wnucząt 
tarzając: „Dla: o oni mi to zrobi- 
li". Powiedziałem upowi: „tysiące 
niemieckich matek musi pytać „dłacze- 
go?" I znaleźć na to odpowiedź: „nigdy 
więcej wojny”. Dopiero wówczas raz na 
zawsze złamana zostanie niemiecka m 
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CHŁOPSKI SZTANDAR 
-łość do wojny, a przyszłe matki i dzieci kach jednej z partii politycznych na tu- | rolnicze,  musąą drobnernu chłopu stateczną ilość członków chłopów? Pra- 
nie będą wychowywane w tym duchu tejszym terenie pisze się, że P! SI L!| przyjść z. pomocą. „ |wdą jest — że zwracali się do na ro- 
w jakim je dotąd wychowywano. rozbija jedność narodową, chce bronić] Oprócz rzeczy przyjemnych umiem| botnicy, adpowiedzieliśmy, że lepiej by- 


Niemcy zostały p 
mano, Niebezpieczeństwa niemieckie nie 
może odżyk przez fałszywą politykę za- 
graniczną. Mogłem ma Konferencji w 
w-Poczdamie powiedzieć, że Niemcy 
muszą w pierwszym rzędzie mieć unie- 
możliwiońe zbrojenia i muszą im ibyć 
odebrane bazy przemysłu zbrojeniowego 
tak na wschodzie jak i na zachodzie, Po: 
zatem praca obcych 
Niemcom możliwości wydawania 90 mi- 
liardów na zbrojenia na oczach całego 
świata, Trzeba Niemców pozbawić pra- 
wa dorobku pracą innych naródów. Mo- 
że to nie brzmi humaniłarnie i nie jest 
zgodne z zasadą miłości bliźniego, ale 
trzeba poza tym wyraźnie powiedzieć: 
należy obniżyć stopę życiową narodu 
niemieckiego. | Drogi q trącji gospo- 
dàrczej muszą być Niemcom poodcina* 
ne. Musi być wyścig pracy narodów ota- 
czających Niemcy o podniesierie swej 
stopy życiowej w międzyczasie, Kwestią 
palącą jest podniesienie jak nujwcze- 
Śniej stopy życiowej narodu polskiego. 
Je$t to nie tylko kwestia odbudowy, po- 
trzeb ludności, i zaopatrzenia warszta- 
tów, jest to wymogiem politycznym, 

Niemcy, naród wielomilionowy, zdolny 
do regeneracji i odbudówy technicznej 
może się szybko podnieść z klęski „wo- 
jennej. Musimy go uprzedzić, 

Związek Radziecki «stworzył potężną 
armię, rozwinął przemysł, upowszechnił 
szkolnictwo, wygrał wojnę i pójdzie 
szybko naprzód w swym rozwoju. 


NAKĄZ REALIZMU 

Polska biedna, zacofana społecznie, 
będąca źródłem niepokojów politycz- 
nych nie spełni swych zadań dla zabez- 
pieczenia pokoju.Stąd szybkie podniesie- 
nie stopy życiowej i podanie sobie ręki 
z Rosją jest konieczne. Są szkodnicy, 
którzy podszeptują możliwości nowej 
wojny również i narodowi polskiemu. 
Dziś nie ma lokalnych wojen. Są tylko 
wojny światowe. A takich słusznie nikt 
nie chce i nikt do nich nie dąży, Byłaby 
wma nieszczęściem dla ludykości i tyfwili- 
zacji szczególnie w`‘ świetle nowosne- 
snych wynalazków i metod walki. Trze 
ba skończyć z sanacyjną blagą „mocar- 
stwowości polskiej“, W noweczesnej 
wojnie, jako państwo, odegramy mini- 
malną rolę. Musimy skończyć z romanty- 
zmem, który spełnił swą rolę w niewoli, 
który był potrzebny do przetrwania 
idei narodowej. Z całą brutalnością 
stwierdzam szkodnictwo idei, które dą: 
żą do wojny, Komu to jest potrzebne? 
Po naszych głowach przeszłoby to jak 
burza. Tego nie chcemy, tego pragnąć 
nie możemy i tego nie będzie. 

Zjazd Ministrów Spraw Zagranicznych 
w Londynie. Są różnice interesów mię- 
dzy wielkimi mocarstwami, jak pomię- 
dzy ludźmi, jak między partiami poli- 
tycznymi. Nie mogły się one ujawnić w 
czasie wojny, bo wpłynęło by to natych- 
miast na strategię wojny, Wszędzie na- 
pewno są i będą różnice, z tego jednak 
nie wynika, że muszą one prowadzić do 
nowego kataklizmu wojennego, Rozwój 
techniki nowoczesnej i pons zaanga* 
żowania olbrzymich sił sprawiają, że 
żadne państwo nie może się poważyć na 
samodzielne prowadzenie wojny. Współ- 
pracą narodów nad utrzymaniem poko- 
ju jest koniecznością i my wszystko mur 
simy uczynić co do nas należy by pokój 
ten mógł być trwały, Obroną, Polski 
przed niebezpieczeństwem niemieckim i 
przyjaźń polsko-rosyjska nie są więc to 
rzeczy nowe, ani koniunkturalne. Por 
trzeba tej przyjaźni jest oparta na głę: 
bokim przemyśleniu. Pójdziemy tą dro- 
ga czy się to komu będzie podobało, 
czy nie. W mych rozmowach z najwyż: 
szymi przedstawicielami Związku Ra- 
dzieckiego spotykałem się zawsze ze 


e. Hitleryzm zła- 


słusznym zdaniem, że przyjażń polsko- 
sowiecka musi się oprzeć o jak najszet- 


sze warstwy społeczeństwa polskiego 
i słusznie bo cóż byłby wart sojusz opar- 
ty o jedną tylko partię? 


Jedna partia hie reprezentuje całego 
społeczeństwa. Wartość sojuszu zależy 
najsżerszych 


od współdziałania jak 
warstw społeczeństwa polskiego. + 
JESTEŚMY ZNANI 


Następnym zagadnieniem naszego žy- 
«ia wewnętrznego są zarzuty pod adre- 
sem Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
Mówi się wiele o tym, a nawet w ulot 


narodów dawała| Odpov 


interesów tylko bogatych chłopów, Mnie 
się zdaje, że właś ten arśiment ma 
w sob odki rozbijania, a nie łącze- 
nia, Czy jeśli dążymy do'soj 
sko-robotrliczego, do współpracy wszyst: 
kich demokratycznych stronnictw, czy 
próba najpierw podzielebia chłopów na 
śrupy nie jest właśnie rozbijańiem jed- 
ności? 


iedzmy na pytanie, czy  jeste* 
yms nowym? czymś tak nie- 
skrystalizowanym w życiu politycznym? 
czyż trzeba nam specjalnie nowych de 
Idaracji programowych? Na Kongresie 
Stronnictwa w 1935 r. ustaliliśmy nasz 
program chłopski, Naturalnie, że trzeba 
pewne,rzeczy zrewidować i zaktualizo” 
wać. Będziemy adoptować” pewne zdo” 
bycze postępu, bo w tym jest instynkt 
mozachowawczy każdeg: onn: 
Alė już wtedy powiedzielišmy sobie, że 
musimy się przerianować na stronnic- 
two, państwowa, a nie tylko klasowe, 
Państwo nasze przestanie być pań: 
stwem rolniczym, po przyłączeniu za* 
chodnich terenów do Polski stanie się 


< 


wy, w którym rola robotników będzie 
wzrastać. 
W SPRAWIE REFORM 

Tym bardziej nabierają aktualności 
nasze ówczesne wytyczne: Ustrój kapi- 
talistyczny okazał” się niezdolny do 
zwalczania trudności państwowych. —: 
Praca fizyczna i umysłowa jest tytułem 
do udziału w dochodzie społecznym. — 
Należy usunąć wyzysk człowieka przez 
człowieka, — Należy wprowadzić go- 
spodarkę planową, ograniczyć własność 
prywatną i podporządkować interesowi 
społecznemu, dążyć do rozbudowy spół- 
dzielczości i samorządu. To też w roż- 
mowach sz Prezydentem Rooseveltem 
mogłem mu powiedzieć, że program 
nasz ma wiele wspólnego z New Dea- 
lem; który tak poważną odegrał rolę w 
walce z wyzyskiem kapitalistycznym w 
Ameryce i uchronił ją od wstrząsów 
społecznych. í 
Staliśmy zawsze na stanowisku refor- 
my rolnej. Stawiam tę sprawę brutal- 
nie: ziemia nigdy nie wróci do obszar- 
ników. Jeśli są jeszcze tacy, co liczą na 
to, że ja ich wprowadzę na majątki, 
niech się pożegnają z tą nadzieją, Nie 
kieruję się sentymentem, wiem, że nie- 
jednym jako jednostce może stała się 
krzywda, ale muszę przekreślić interes 
20 tysięcy obywateli na rzecz milionów. 
To nie może podiegać wątpliwości, 

Musimy stworzyć zdrowe podstawy 
gospodarcze dla rolnictwa, jednej z 
podstawowych gałęzi gospodarstwa na- 
rodowego. Zgodni jesteśmy wszyscy, że 
ustrój rolnictwa musi być oparty o wła- 
sne gospodarstwo chłopskie. Nikt tego 
nie neguje, Jest 
dem jedność poglądów. 

Mamy również prawo powołać się na 
oświadczenie naszych sojuszników, że 
nie mają zamiaru interweniować w 
przedmiocie ustroju społecznego w Pol- 
soe: Generalissimus Stalin powiedział 
mi kiedyś wyraźnie: „ustrój komini-- 
styczny jest dla nas dobry, Dat. nam 
podstawy potęgi, ale może przy waszym 
indywidualiźmie nie byłby wskazany i 
my nie chcemy go wam narzucić”, 

Niema równieź partii w Polsce, które 
by chciały jej narzucić ustrój komuni- 
styczny gwałłem. Mamy więc i my peł- 
ne prawo w ramach Jedności Natodo- 
wej reprezentować swój demokratycz- 
ny, postępowy piogramt społeczno-po- 
lityczny. * 

Jeżeli zgadzamy się na indywidualne 
warsztaty rolne, to obok nieh muszą 
istnieć ośrodki kultury rolnej, zajmu- 
jące się hodowlą, czy nasiennictyem 
Musi nastąpić dokonanie komasacji na 
WSI, 

Rówaileż ja Ziemiach Zachodnich mu- 
simy przeprowadzić te same zasady. 
Najlepszym zabeżpięczeniem przed po- 
wrołem junierów pruskich są miliony 
pługów chłopskich. Organizacje spół- 
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więc pod tym”wzglę-| s 


dzielcze, zwłiszoza jeśli idzie o maszyny 


Naczelny Sekretariat P; S; L. zawia dgmia, że wiceprezes P: S. L., zarazem 


mówić rzeczy nieprzyjemne. I tt wspo- 
jiadczeniach, oddzielając to 
nie od zagadnień politycznych: 
em o tym wielokrotnie w Grójcu, 
Krakowie i Kielcach, nie mam 
pretensji do prasy, że to przemilczała. 
| Dzienniki mają tyle ważniejszych spraw: 
a tak niewiele miejsca... Mówię to i dzi- 
siaj: chłopi muszą oddać świadczenia 
rzeczowe, bez względu na to czy ich to 
boli, czy hi wiadczenia muszą wyży* 
wić robotnika w, wielkich ośrodkac 
przemysłowych. 40.000 ton zboża z 
ń pójdzie na zasiew. Świadcze- 
nia muszą dopomóć do zagospodarowa* 
nia ziem Zachodnich. Wzywam was do 
spełnienia tego obowiązku. Natomi 
jeśli ktoś krytykuje samą organizację 
świadczeń, to nie jest, to jeszcze robota 
stwowa. Wte bowiem Komi- 


by być w pierwszym `rzędzie 
liznany za antypaństwowy bo i on zajt 
mował się za podniesieniem reorgani- 
zacji świadczeń. 
W ODPOWIEDZI NAPASTNIKOM 

Żeby rozprawić się do końca z ataku- 
jaca nas ulotką, wspomnę, że jako do” 
wód reakcji wysuwa się przeciwko nam 
zarzut, że P,S.L, chce uzależnić Polskę 
od kapitału anglo - amerykańskiego. Au- 
tor ulotki nigdy widać nie wytknął nosa 
za granicę, nie czyta nawet prasy pol- 
skiej. Dla: nas sprawa trustów i karteli 
jest skończona. Do nich nie ma powrotu. 
Ale Polak i członek współrządzącego 
stronnictwa powinien wiedzi że ist= 
nieje Ministerstwo Handlu Zagraniczne: 
go, które w drodze traktatów nawiązuje 
międzynarodowe stosunki handlowe. Gdy 
międzynarodowe instytucje oparte na 
międzynarodowej organizacji bęzpieczeń- 
stwa zawierają umowy kredytowe, o 
wymianę międzynarodową, nie ma mo: 
wy o wyzysku kapiłalistycznym. W, wy- 
padku UNRR:y możnaby również po- 
wiedzieć, źe rząd ściągnął kapitały za- 
graniczńe, - Takda i Zwiąweke Sowieci 
utrzymuje słosunki gospodarcze z inny* 
mi narodami. Uważam zu konieczną 
międzynarodową wymianę gospodarcz, 
a R. J. Nar stoi również na tym stano- 
wisku, I tego się nikt nie wstydzi 
jest i „pottzebne i słuszne i konieczi 


chłopów polskich. Przyjmuję - życzenia 
złożone przez przedstawicieli'P, P. R. 
Chciałbym zapewnić P.'P, R, Że jed- 
ność między, chłopami, nie tylko w Po- 
znańskim, alę i w całej Polsce istniej 
Może ktoś zapytać dlaczego w takim ra- 
zie są dwie farmy, Byłoby dziwne, gdy- 
bym o tym nie mówił, Na Międzyparty): 
nej Komisji w imieniu Władz S. L, zło- 
ono następujące oświadczenie: „Robi 
ię nam trudności, przygotowuje się w 
czny sposób zmajoryzowanie mas, 
Jeśli” robota la zostanie uwieńczona suk- 
cesem będziemy musieli opuścić salę 
obrad. Tak też się stało. Na Radzie 
Nacaelnej zmajoryzowano tych, którzy 
już w Lublinie rozpoczęli współpracę z 
PKWN, Chłopi polscy rozwiążą tę spra- 
wę sami, Ich wala będzie decydować, 
kto będzie stał na czele ruchu lidowego 
w Polsce. Ja umiem się dostosować E 
rzeczywistości, nie powołując się na 
prawa, Gdy umowy fie zostają dotrzy* 
mane, nie płaczę. Mógłbym się powołać 
na porozumienie w Moskwie. Tam gdyby 
wystarczyło tylko Stronnictwo Ludowe 
ujawnione w'Lublinie, tó nie byłoby 
trzeba rozszerzenia bazy politycznej 
przy tworzeniu R. J, N. Obecność przeć 
stawiciela Stron Pracy na dzisiejszym 
zebraniu mówi również o dalszym roz 
szerzeniu życia politycznego kraju. 

Mógłbym również wspomnięć, że jeśli 
robotnicy, których jest mniej w Polsce 
posiadają dwie partie, to może ludow; 
com i ham byłoby tó pozwółone i nie 
powinno być uważane za niedópisz- 
czalne — chociaż tego nie praghiemy i 
dò tego nie dążymy. 

Podobno, zbył, szeroko otwieramy 
wrota dla wszystkich, Odpowiadam: 
czy nie stać nas na to, abyśmy mieli do- 
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łoby, gdyby pozostali w swych partiach 
wzgl. do mich wstąpili, aby nas nie po- 
sądzano, że chcemy "przyjąć „reakcyj- | 
nych robotników”, 

ytyka miałaby sens, gdyby, rzeczy. 
powstało nowe stronnictwo. Czyż 
naprawdę jestośry czymś nowym. Za- 
brano nam nie tylka tytuły naszych 
piśm, ale nawet firmę dlatego musielis- 
my się nazwać P. S, L. Może do starej 
nazwy wrócimy, gdy wartnki na to po- 
zwolą, W w kraju i za granicą 
wiedzą, że jesteśmy starą organizacją 
polityczną z 50-letnią tradycją, że jest 
z jednej strony zorganizowana masa 
chłopów dzisiaj pod firmą P. S. Li z 
drugiej strony zwłaszcza, po wyjściu 
kol. Bańczyków, Drzewieckich i innych 
z S. L. — generalicja bez armii. 

Jestem demokratą i gotów jestem ped- 
porządkować się woli narodu. Przywią* 
zuję jednak wagę da tego, by wola ta 
miała możność ujawnienia się. Uważa. 
łem zawsże ża nieszczęście brak legnl= 
nej partii komunistycznej w Polsce. Pre- 
zydent Benesz miał inne argumenty w 
Moskwie, niż ja. Mógł powiedzięć ilu 
miał posłów w parlamencie, a jā- pod 
tym wzgledem nie. miałem nic do powie- 
dzenia. 

Nie tylko więc nie może nas nikt po- 
sądząć o chęć eliminowania z życia pol- 
ski P, P: R. — a pragniemy stwierdzić 
— że uważany jej istnienie i prace dla 
Państwa za konieczne i lojalnie jako 
jedno z stronnictw a wspólodpowie- 
dzialnych za Polskę pragniemy z P, PR. 
tak z innemi stronnictwami demo- 
kratycznemi jak P. P. $, 1 Str. Pracy 
współpracować. 

PODSTAWOWE ZAŁOŻENIA 

Dziś nasze stronnictwo ma prawo 
działania na równi z innymi stronnie- 
twami, jest uznane przez rżąd jako le- 
galne, ma ono zasady ustalone zarówno 
na Kongresie przed wojną jak i w okre- 
sie pracy podziemnej, W najbliższych 
mac ukaze się nasza prasa partyjnu, 
będziemy mielf możność wypowiedzenia 
się jasno na teniat ideologii i programu. 
Oto nasze podstawowe wytyczne: 

1. Współpraca i sojusz z ZSRR na za- 
sadach wolności, suwerenności, nieza- 
wisłości Państwa Polskiego. Leży ona 
w intepesie pokoju światowego, im głę- 
biej sięgnie, tym lepiej. Bylibyśmy na- 
prawdę bardzo zmartwieni, gdyby kwe- 
stia sojuszu była monopolem tylko jed- 
nej partii, a nie całego narodu. 

2. Jesteśmy zdecydowani lojalnie i 
szczerze współpracować z wszystkimi . 
partiami tworzącymi RziJ,N. i zobowią- 
zań naszych dotrzymamy, My nie bę 
dżierhy się mieszać do innych partii, ale* ~ 
prosimy, by inne partie da naszego we- 
wnętrznego życia partyjnego . się nie 
Fmieszały. Nie znaczy to, byśmy się gnie- 
wali, śdy jakieś współpracujące z nami 
stronnictwo wskaże nam, że to lub owo 
źle się u nas dzieje. Jeśli są między na- 
mi rżeczywiście reakcjoniści a twierdzę. 
że ich niema, proszę nam to powiedzieć 
i wskazać po nazwisku tak, jak i my 
powiemy, że widzimy wielu takich, któr 
a nas dawniej tępili jako sunałorzy, 
a dziś działają pod inną maską. Ludzie z 
sanacji zmienili szyld i sa nie raz na ode 
powiedzialnych stanowiskach, 

Jestesmy zgodni w zasadniczych punk=- 
tach: w walce 6 demokrację, o utrzyma- 
nie tej demokracji, w swojej trosce o 
trwałe beżpieczeństwa wolnego — sil- 
nego — niepodległego Państwa Polskie- 
fo 1 w dążeniu do ffzymania i utrwale- 

ia sojuszu polsko-radzieckiego. 

li przed nami stoją tak ogrómne 
zadania, jak odbudowa wojną zniszczo* 
nego długoletnią okupacją wynisz 
czonego kraju — potrzeba szybkiego 
podniesienia stopy życiowej obywateli 
ch, zagospodarowanie” prastarych 
ziem piastowskich, repatriacja i osiedle- 
nie milionów — los nakazuje nam zgo- 
dną współpracę, Zdaję Sobie sprawę z ` 
tego, że gdzie istnieją partie pblityczne 
muszą być różnice, chodzi tylko 6 to, 
aby różnice te nie rozbiły zasad ogól- 
nych: Każde stronnictwo ma swój pro 
gram do zrealizowania, którego dąży. 
Ale znajdziemy swpólny język bo mad 
tem stoją potrzeby wyższe — a na imię 
'erenfia i silna Polska 
pomiędzy narodami 
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Prawda o świadczeniach rzeczowych 


Prasa codzienna, w niewielkiej ilości 
dziś na wieś docierająca, ómawia ostatni 
zbyt czesto może, zagadnienie świadczeń 
rżeczowych i obowiązków apadających na 
chłopa z lego tytułu. Nie obchodzi się przy 
lym beż ataków, niesmacznych aluzyj | 
niskich insynuacji pod adresem Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, która rzekomo prze 
ciwstawia slę' zamierzeniom rządowym w 
tej dziedzinie i prowadzi akcję przeciw od 
dawaniu kontyngentów, 


Sprawę tę; zbyt dla nas i państwa waż* 
ną, — stawiamy prosto i jasno. 


Chłopa i wi wojenna 
szczególnie ciężko dotknęła. Zasoby go 
spodarcze wsl, pod wszystkimi postacia- 
mi, niszczył systematycznie okupant przez 
cały okres wojny, żądając wsżystkiego co 
gospodaretwo wiejskie produkowałoi ho 
dowało, dając wzamian bezwartościowe 
z punktu widzenia jego potrzeb premie w 
postaci wódki, papierosów itp. Chłop nie 
otrzymywał nic, albo ptawie nic. co po- 
trzebne było do utrzymania poziomu pro- 
dukcji jego warsztatu. Przechodząca dwu 
krotnie fala zmagań wojennych znisczy 
ła budynki i inwentarz, zniszczyła zasie- 
wy, na dużych połaciach kraju, sprowadzi- 
ła chłopa do ziemianek, A mimo to, i to 
jest natychmiast po oswobodze- 
niu chłop oddawał i oddał na- 
łożone nań świadczenia, niezależnie od 
teqo, że świadczenia te nakładało i prze- 
chodzące wojsko i organy, administracji 
państwowej, 


Oddawał je, odda je też i teraz. Odda 
wszystko co leży w jego możliwości, 
uwzględniając potrzeby zasiewu I'koniecz- 
nego minimum, potrzebnego dla uniknię- 
cia głodu w jego rodzinie. 


Chłop bowiem i wieś cała w pełni do 
cenia, że świadczenia le konieczne są dla 
odbudowy Polski, tak samo, jak koniecz- 
ne są dziś świadczenia robotnika i inteli- 
qenta pracującego, jak świadczyć muszą 
wszyscy prawdziwi i uczciwi obywatele. 
Nałożone nań świadczenia uznajć bardziej 
możę niż wszyscy inni za wielkie zagad- 
nienie natury państwowej, Kraj bowiem. 
a chłop to chce i rozumie — musi być wy 
siłkiem wszystkich Polaków z ruin 
zgliszcz jak najszybciej odbudowany i 
jak najszybciej w układzie swego życia 
wewnętrznego unormalizowany, 


Jest i druga i to bardzo istotna strona 
zagadnienia świadczeń rzeczowych, Chłop 
polski nigdy nie myślał tylko 0 eobie, W 
dążeniu do rozwiązywania zagadnień po- 
litvcznych wysuwał zawsze hasło ścisł.ej 
współpracy, współpracy rzetelnej i brat- 
niej, z robotnikami i inteligencją pracują 
cą. Ial chłop ma pełną świadomość o- 
bowiązku zapewnienia im chleba. Chłop 
nie pozwoli na to, aby robotnik i inteli- 
gent pracujący w mieście, świadczący na 
rzecz odbudowy państwa ciężką pracą 
swych rąk czy umysłów, nierzadko bytu 
jący w najokropniejszych warunkach, — 
nie miał zapewnionego minimalnego przy 
działu artykułów spożywczych. 

Braterstwo i sojusz chłopsko-robolniczy 
były. są i/będą naczelnym: hasłami na 
sztandarach Ruchu Ludowego w jego ofiar 
nej i nieprzerwanej walce o wolność, o 
równość, o sprawiedliwość i o pełnię praw 
do współgospodarowania Państwem. 


Nie sposób przy tym jednak, równie szcze- 
tze | prosło, postawić inne zagadnienie. 
eść lat cierpień i udręki, ciągłego nie 
dostatku o ile nie nędzy całego społeczeń- 
stwa polskiego, wytworzyło atmosferę te- 
sknoty zs przejściem dy unormalizowane- 
go, wolnego i swobodnego życia codzienne- 
go, któreby uwolniło robotnika i inteligen: 
ła pracującego od. koniecznści wyjedny* 
wania kartek | przydziałów, a chłopa od 
obowiązku składania kontyngentów. Zda- 
jemy sobie jednk wszyscy jasno sprawę. 
że dziś lo jeszcze niemożliwe. Wierzymy 
jednak że odpowiedzialne czynniki pañ- 
stwowe uczynią wszystko, aby jak naj- 
„Szybciej bez narażenia na szwank reali- 
zacji ogólno - państwowego programu od- 
budowy państwa. procesy te, w wyniku 
tylko wojny zrodzone. zlikwidować. 


į również sprawie nie wolno nam 
jednego bardzo ważnego zagad- 
a 16 zagadnienia dostarcze: 
jego jej odpowiednika w pos y 
robów prz wych. Z premiami wpro- 
wadzowymi-przez okupanta w postaci wód 
ki | papierosów jest skończone i musi być 
skończone. Premie natomiast czy odpo'ł 


wiednik w postaci nawozów sztucznych, 
narzędzi rolniczych, odzieży i obuwia, wę- 
gla itp. są rzeczą konieczną. 

Oświadczenia przedstawicieli rządu, a 
w ich szczerą intencję głęboko wierzymy, 
dodają nam otuchy i napawają nadzieją, 
że najbiiższa przyszłość sprawę tę ure- 
qukuje. Niezbędne to jest bowiem dla zre- 
palizowania ogólno:państwowego programu 
gospodarczego, przeprowadzenia uimten- 
sywnienia produkcji rolnej w przeciwnym 
wypadku, gdyby nie miało być to zreali- 
zowane, spowodować może wydatne obni- 
żenie produkcji rolnej w roku przyszłym. 
Wiąże się z tyg równie ważna sprawa 
przydzielenia dla wsi odpowiednich fun 
duszów na jej odbudowę. Jak najszybsze 
| zlikwidowanie ziemianek, — to jeden z 
najp'lniejszych obowiązków państwa i spo 
łeczeństwa. r: 


Wierzymy, jak wspomnieliśmy, w jak 
najszczersze intencje rządu, Przy tej jed- 
nak okazji pozwalamy eobie wytknąć pew- 
ne niedokładności. 


Pierwsze, to stwierdzone fakty, że nie 
wszystkie produkty dostarczone przez wieś 
w drodze wykonywania świadczeń rze- 
czowych docierają do rąk robotnika i in- 
teligenta pracującego w mieście. Przecho 
dzą na tak zwany rynek wolny. Są więc 


ST. ARASZKIEWICZ 


Każda wojna w czasie jej trwania nie tylko 
niszezy dobrą nagromadzone nie raz wysiłkiem 
kilku pokoleń. ale po jej zakończeniu powo- 
duje zawsze zamieszanie gospodarcze nieomal 
na całym globie ziemskim. 


Obecna wojna  najstraszniejsza z woj 
osiągnęła chyba szczyt zniszczeń, a chyba naj- 
bardziej zniszczenie to dotknęło nasz kraj. 
Wystarczy wspomnieć, że zniszczenia w ` sa- 
|mych budowlach bez budowli państwowych 
Ji fabrycznych dochodzą do 6 miliardów zło- 
tych przedwojennych, nie licząc zniszczeń w 
przemyśle, handlu, urządzeniach użytecznoś 
ci publicznej, drogach, miastach, w rolnictw 
w dziedzinie oświaty i kultury itp. Podsumo- 
wane wszystkie zniszezenia w Police wykazu- 
ją. że Polska zniszczona jest prawie w poło- 
wie wartości majątku narodowego. W takich 
warunkach organizowanie państwa x  przysto+ 
sowaniem organizacji do jego odbudowy, nie 
jest łatwym problemem ani dla rządu, ani dla 
całego społeczeństwa. 


Nic też dziwnego, że stan gospodarczy w 
Polsce jest chwiejny. Należy się z tym liczyć 
jeszcze przez dłuższy przeciąg czasu — tym 
dłuższy im dłużej nie nastąpi powiązanie na- 
sżej gospodarki z gospodarką międzynarodo- 
wą. Mówiąc o gospodarce międzynarodowej 
mamy na myśli przede wszystkim międzynaro- 
dowy program polityki inwestycyjnej, która 
jest podstawowym elementem przy opracawa- 
niu programu odbudowy w całym tego słowa 
znaczeniu. 


WINCENTY WITOS 


Wsisa 


Chcę zwrócić jeszcze uwagę wszyst- 
kich chłopów bez względu na ich przy- 
nal partyjną i uważam za swój 
obowiązek powiedzieć prawdę bez ogró- 
dek, chcę też wskazać drogę, którą moim 
zdaniem, powinniśmy chodzić, jeżeli 
chcemy i zło naprawić i przyszłość lep- 
szą sobie zgotować. 

A więc: 

1) Polityka nasza nie może omijać 
wzorów i systemów rządzenia, wypró- 
bowanych w państwach dobrze rządzo- 
nych i demokratycznych, inaczej może 
nas tylko ośmieszyć i szkodę niepoweto- 
waną przynie: 

Musi ona stać na gruncie interesu pań- 
stwowego 'i sprawiedliwości, przy spe- 
cjalnym uwzględnieniu postulatów ludo- 
wych, 

3) Niezbędnym warunkiem powodze- 
nia jest stworzenie jednego politycznego 
obozu ludowego, jeśli æhłopi nie chcą 


w aparacie zbiorczym i rozdzielczym ja 
kieś luki, które pozwalają na istnienie te- 
go. rodzaju zjawiska, wymagającego nā- 
tychmiastowego i bezwzględnego zlikwi- 
dowania, 

Druga, to znowu niewątpliwie stwier- 
dzony fakt, że na wolnym rynku każdego 
wojewódzkiego i powialoweqo miasta na 
być można po cenach oczywiśtie wysoce 
wygórowanych wszystkie, i to dosłownie 
wszystkie artykuły przemysłowe wsi po- 
trzebne i niezbędne, Nabyć można nawoz 
sztuczne po całych tonach, nabyć można, 
również i ubrania uszyte z materiału świe- 
żo wyprodukowanego w będących pod 
|zarządem państwowym fabrykach włó- 
*kienniczych. I tu leży właśnie najważniej- 
«ze zło, które w interesie narodowym musi 
być jak majenergiczniej, przy poparciu ca- 
łej zdrowej opinii publicznej, całkowicie 
usunięte. 

Na odbywających się teraz Wojewódz 
kich i Powiatowych Walnych  Zjazdach 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, ba na- 
wet na zebraniach Kół PSL, podejmowane 
są samorzutnie, bez potrzeby jakichkol 
wiek odgórnych wytycznych, masowe re- 
zelucje w sprawie konieczności uiszcze- 
nia świadczeń rzeczowych. Prawdą b 
wiem, prawdą nieodwołalną jest, że dz 
chłop pelski rozumie wagę potrzeb pań- 


W. okresie gospodarki liberalistyczno-kapi- 
talistycznej przejściowy okres powojenny 
kszialtował się według swobodnych sił ekono- 
micznych bez ingerowania w, kształtowanie 
się życia zospedarczego czynnika państwowe- 
|go, czy też zorganizowanego czynnika spo- 
łecznego. Í 


liberalistyczno-kapitalistyczny. Już przed woj- 
ną nawet w państwach liberalno-demokratycz- 
nych porzucono ustrój kapitalistyczny, prze- 
chodzone do planowej gospodarki. w której 
czynnik państwowy odgrywa dominującą rolę 
w jej kierowaniu. i 


Jasnym jest, że nowa demokratyczna Pol- 
ska chce planowe organizować swoje życie | 
gospodarcze w oparciu o uspołecznioną włas-| 
ność, gdzie Ł zw. wolne siły gospodarcze | 
wprzągnięte są w orbitę zorganizowanej ma- 
chiny państwowej i społecznej. Przy tej for- 
mie organizacji nie trudno jest skonstruować 
plan gospodarczy, chociażby minimalny, przy 
stosowany do istniejących warunków, w ja- 
kich się znajduje Państwo. 

Tak już jest zawsze, że zniszczony warsztat 
pracy musi być najpierw odbudowany. aby 
mógł znowu być warsztatem produkcyjnym. 
Tak samo jest-i z gospodarką państwową. A 
zatem, żeby gospodarka narodowa mogłą nor- 


co zostało zniszczone. 


zania 


swojej siły zupełnie, zniwelować i'użyć 
jej tylko na walkę pomiędzy sobą. Pa- 
| miętać też muszą o tym, że polityka, to 
nie sielanka, lecz wałka i że nie ten w 
niej zwycięża, kto ma rację, lecz ten, co 
się dobrze do niej przygotuje i posiada 
odpowiednio zorganizowaną sił 
4) Muszą przestać być trzciną, poru- 
szaną każdym wiatrem, przestać burzyć 
dziś to, co zbudowali wczoraj, a stać się 
granitem  nienaruszonych poglądów, 
przestać być polem do eksperymentów i 
doświadczeń dla aferzystów politycz- 
nych, a często i zwykłych łotrzyków. 
5) Nie powinniście, chłopi, za żadną 
| cenę pozwolić sobie na rozbicie wsi na 


tych i uboższych, bo to zniszczyć mu 
Ina zawsze siłę chłopską i wprowadzić 


| kich piekłem. 


(Wybór pism i mów). 


stwowych tak, jak rozumie prawa swe do 
współgospodarowania Państwem. Jeste 
my pewni,-że mimo naturalne trudna: 
pierwszeństwo potrzeb, nałożone przez 
rząd świadczenia wykonane będą z nad- 
wyżką. Jeśli prowadzi ktoś dziś akcję prze 
ciwświadczeniową, — ma wsi, zorganizo- 
wanej pod sztandarami Polskiego Stronnic 
twa Ludowego, podatnego gruntu nie znaj- 
dzie. T ru nie trzeba stosować żadnych 
sztucznych a bezpłodnych nacisków, żad- 
nego wysyłania propagandowych „akty? 
wów”, Rozum chłopski sam zwalczy na* 
pewno niepoczytałne podszepty, a dojrza- 
łość chłopa nie potrzebuje w tej mierze 
pouczeń i uświadamiania. 


Jeśli lę sprawę dzis na łamach naszego 
tygodnika poruszamy, czynimy to i dlate- 
go, aby podkreślić, że mogą być rozwią- 
zywane tylko „przy współudziale całego 
społeczeństwa, a nie mogą być zapisywa” 
ne na rachunek tylko jednej partii. Uzdro= 
wienie przytym naszych stosunków wew- 
nętrznych wymaga, aby z tego miejsca za- 
protestować również przeciwko < świado* 
mym, niepoczytalnym | z gruntu fałszy” 
wym pogłoskom, że my, Polskie Stronnic= 
twa Ludowe, nie mamy w sprawie zagad- 
nienia świadczeń rzeczowych właściwego 
oblicza, 


Obecnie w świecie nie ma miejsca na ustrój 


partie i odcienie polityczne, na boga- ® 


|anarchię, która stanie się dla wszyst-|.j, 


Plan w odbudowie 
do warunek powodzenia 


Ponieważ w Polsce nie ma dziedziny, w 
której nie byłoby zniszczeń. trzeba więc w każ- 
dej równomiernie i równolegle przystąpić da 
odbudowy. Nie może być mowy o odbudowie 
np. samych budowli, bez równoległej odbudo* 
wy przemysłu, dróg, szkół itp. Bo pominięcie 
j z tych dziedzin spowoduje na razie 

widoczne, ale w dalszej konsekwencji 
poważne zaburzenia życia gospodarczego, co 
może przyczynić się do całkowiłego zahamo- 
wania odbudowy tej pierwszej. 


Czy możemy powiedzieć, że mamy u na» 
sharmonizowany choćby w ogólnych zarysach 
zasadniczy program  inwestycyj , podstawo” 
wych, a później program odbudowy? Ze 
wsżystkich wypowiedzeń czynników oficjal- 
nych, kierujących życiem gospodarczym, 
wyglada na to, że taki progr jest, nawet 
można śmiało powiedzieć, że go właściwie 
nie mas 

Nie widać nawet wyraźnych form organie 
zacyjnych, w_których taki plan mógłby być 
opracowany.,Do tego czasit nie została powo» 
lana Centralna instytucja ogólnego planowa- 
nia gospodarczego. Tym należy sobie tuma- 
czyć, że odbudowa budownictwa nadziemne* 
|go sprowadza się nieomal wyłącznie do odbu- 
|dowy miasta Warszawy. 


Jeżeli więc chcemy wydźwignąć się z tych 


malnie się rozwijać i służyć dla dobra obywa- |straszhwych zniszczeń sami — przy pomocy 
teli, musi rozpocząć od podstawowych prac naszych przyjaciół Rosji, Ameryki i Anglii, 
inwestycyjnych, dążących do naprawy  lego|musimy już leraz w okresie przejściowym 


|t: zn. gospodarki bezpośrednio powojennej, 
|przystąpić do przepracowania planu odbudo- 
|wy przynajmniej na okres 3-ch letni z tym, 
że plan taki winien być opracowany tak, by 
plan długofalowy, wykonywany w normalnych 
warunkach gospdłlarczych mógł być dalszym 
ciągiem pierwszego. 


Biorąc pod uwagę, że w okresie przejścia» 
wym występuje cały szereg trudnych zjawisk 
gospodarczych — znaczne luki w kadrach 
pracowników. wykwalifikowanych, wielkie bra- 
ki narzędzi i maszyn, trudności transportowe, 
ogólna dewastacja kraju, równomiernie rozło- 
żenie środków potrzebnych do odbudowy w 
poszczególnych dziedzinach jest tym bardziej 
konieczne. Nie można mówić ani pisać o ode 
budówie_wielkiej Warszawy w przeciągu np. 
10 lat, jeżeli przedtem nie został opracowany 
program produkcji materiałów budowlanych 
[nietylko na odbudowę Warszawy, ale całego 
|Kraju. Nie odbuduje się wsi, jeżeli nie do- 
starczy się jej tanich matćriałów budowlanych 
z powodu braku środków transportowych. 


A więc, odbudowa miast, odbudowa wsi 
„przemyslu, sił wykwalifikowanych. mu- 
z sobą tak ściśle związana, jak „trybiki 

dobrym zegarku, gdyż inaczej  odhudowa 

dzie się spóźniać, g życie gospodarcze Pañ- 
stwa. zamiast ożywiać, pogrążać się w chaosie 

i bezradności. 


i 


nie ’ 
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CHŁOPSKI 
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JERZY S WIRSKI 


Chti. 


Chlop. chłopsko 
nie zawğdu, przynależ 
stwy społ ecznej, określenie to oznacza coś zna 
cznie istotniejszego, bardziej głębszego i zs- 
sadniczego, Jest ono bowiem wyrazem świsto: 
poglądu wyrosłego z tęsknot i dążności, zwo- 
li i wiary, z wysiłku i pracy 
warstwy społecznej w Pol 
szczycić się słuszn, 
tylko „żywi i broni” 
najistotniejszy trzon polityczny, 
społeczny i kulturalny. 


— to nie tylko określe- 


ności do pewnej war- 


najliczebniejszej | 
która może po- | 
rdzeniem, że nie 


m 
naród, ale i stanowi jego | 
gospodarczy, 


Na gruzach faszystowskich dyktatur, w świe 
tle olbrzymich przeobrażeń jakie po wojnie o- 
becnej przeżywa cała ludzkość — mamy bu- 
„ nowy, lepszy od minionego 
świat, Nie tylko musimy zagajać blizny zada- 
ie wojnę, à przede wszystkim ` barbirzyńską 
okupacją, ale musimy ezuwiić nad tym, aby tel 


i 
TEK 


UMUKAANNUA WOW PWIWWPZON NEINA UN UWOWENLULWLUDULLLU LIL ELILLLULLIIU 


|plebanii”, 


dẹ dla świata 


pracy; chłopów; bariików 
pracowników umysłowych. 
Drugę* taką reformą o głębokich "skutkach 


społecznych jest zerwanie konkordatu. I znów 


podkreślamy ten fakt, nie ze względu na jego 


znaczenie polityczne: zniesienie państwa w 
ale na społeczne. Przyśpiesza on 
uwolnianie się wsi od przygniołu „dworów i 
od wpływów wslecznictwa, sprawi, 
że ambona przestanie być mównicą reakcji, a 
Kościół jej, schroniskiem, a stanie się tym do 
30 został powołany i czemu winien służyć: 
krzewieniu idei sprawiedliwości i miłości bliź- 


państwie, 


cz 


niego, 
Wiek te dwie reformy. posiadają do- 
niosłe znaczenie, których skutki społeczne wply: | 


ną na demokratyżację życia i obyczaju w.Pol- 
c, Wiele pozostaje jeszcze do. działania, aby 
szcie Polskę uwolnić od pafiskości i, co „wle- 


Wr 


jdeały, o które toczyła się wojna, za które mì- 
liońy ludzi poniosło śmierć, kalectwo, zni 
nie zdrowia i mienia, zostały realizowane w © 
łej pelni, na każdym odeinku naszego życia. 
Tdeały te są przecież wyrazem naszej pos 
i dążeń, programu i celu. Chcemy, aby'w nii 
zawisłej, silnej Ojczyźnie naszej zapanowało 


piękno i dobro, prawda i sprawiedhwość w tym 
stopniu i w takiej powszechności, aby ‘wszyscy 
jej wierni obywatele mogli żyć wolni od stra- 
chu i nędzy, nieskrępowani w swym sumieniu 
i przekonaniach. Toteż pomimo klęski faszyz- 
mu, pomimo zadanych ciosów kapitali: zmowi, 
obozom wstecznym i reakcyjnym jeśli prag- 
niemy by owoc zwycięstwa, jakie świat pracy 
odniósł nad światem: wyzysku i krzywdy, stał 
się dobrem zażywanym w pokoju — musimy 
być „zawsze gotowymi”, aby skoczyć do 
dła wszelkiej tyranii, bez względu skąd ona 
spóchodzi 1 jakim przemawia językiem” 
Wiele przemian dokonało się w życiu Pol- 
ski, które posiadają swe daleko idące skutki 
społeczne, zmieniające zasadniczo oblicze 
Polski z- pańsko-szlacheckiej, czy. sadacyjno: 
elitarnej na Polskę o demokratycznym stylu i 
obyczaju życiowym, Bezepornie przeprowa- 
dzenie reformy rolnej, a w najbliższym czasie 
rozciągnięcie jej i uporządkowanie, posiada ta- 
skie znaczenie. Nie jest naszym zamiarem oma> 
wianie reformy rolnej od strony gospodarczej | 
i technicznej jej wykonania, podkreślamy na- 
tomiast z całym 
osłabiło siły 


ciskiem, ża wykonanie. jej 


pokch. 
co fatalnym koszmarem kladla: się na 


kulturalnym 


znym, spolecżnym, 
Polski, spra gc, że państwo 
nasze było przywilejem dla niecznej jego „e 
lity”, która na każdym kroku stosawała pogar- 


i gospodarczy! 


mme m m zn 


Weronika Wilbik: 


sło bastiony szlachet-| 


m m 


cze się jak swąd” i zatruwa społeczne życie 


„|Polski. 


Odważnie spójrzmy prawdzie, Mimo obecne- 
go demokratycznego. ustroju, mimo stopniowe- 
go a systematyc cznego realizowania. haseł de- 
mokracji społecznej, politycznej i gospodarczej 
ycie w Polsce, jej styl daleko jest jeszcze 
od obyczaju demokratycznego. Jeszcze kwit- 
nie protekcja i przywilej, a co jest o wiele gor- 
sze łapownictwo. Jeszczę ceni się człowieka 
z tytułu jego pochodzewią i posiadanego ma 
jatku. Że tak jest wiele się na to składało przy: 
czyn. Ciąży nad nami tradycja: dziesiątków lat, 
jw której nie charakter człowieka, nie jego 
osobiste wartości i służba dla dobra powszeche 
nego była miarą, ale majątek i rodowe tytuły, 
Obciążeni jesteśmy urzędnikami, wychowa- 
nymi w „pańskiej“ szkole sanacyjnej, w 
kulcie biurokratyzmu i nimbie dla wszelkich 
panów „radców 
dzisiaj tym wszystkim ludziom uwolnić się od 
obciążenia, na: które pracowały minione. dzie- 
siatki lat. Ciąężą i nad naszym życiem fatalne 
skutki wojny. Z narostami tymi musimy wal- 
«zyć. Musimy podjąć zdecydowaną walkę o 
nowy styl i obyczaj w Polsce, 

Schłopić Polskę to znaczy zaprowadzić w 
niej obyczaj szczerze demokratyczny,  usutiąć 
AST „pańskości”, to zna uczy stworzyć nowe 
wartośc, które mają być miarą dla każdego 
Jobywatela: jego charakter, jego przydatność 


i „naczelników”. Trudno jest 


-|w służbie powszechności, uczciwość i rzetel- 


noś 


pić: Polską tó znaczy zachować samym 
i cenić w każdym godność człowiska, to z 
lezy zdziałać to, że wszyscy ludzie 44 sobie 
równi, jeżeli służę wspólnej sprawie powszech- 


nemu dobru obywateli w niezawisłej '; demo- 


kratycznej Ojezy: 


7 


PIEŚŃ O WARSZAWIE 


Ponlłoj drukujemy wiersz napledny po 

apadku „powstania wnrazawskiego" w dniu 
8 X: ub. toń 6 Warszawie” 
będaie wyłazem w traglegną rocznicę, jak 
sorco chłopskie, oddzielone setkami kilome- 
trów od Stolicy, odczuwało bohaterską walkę 
jej mieszkańców o wspóluą sprawę — o Nie: 
zawisłą, Demokratyczną Polskę, 


i 


r. Niechaj ta „ 


Minsto śpi, Cisza. 
W księżycowym blasku 
Staromiejskie ściśniqte domy, 
sernieje wejściowa niśza, 
„ okręty, 
misterne wyrzynańka 
zaułki, ganki, zakręty. 
malowanki w kolorach lśnią... 
Ręką mistrzowską rżnięty 
:atrzaskał zamek u bramy — 
Sa! 


Chyłą się, kłoniq-w' swietle, 
giną za wiatru powiewem, 
mary czy cfenie? 

Nie wiem. 


ibiki, tatane sm 
irogatych czapek 
odzież minionej ery. 

Zabielał w świetle domu rant. 
a na nim widać cieni ręce, 


twarde, żyłaste dł 
i górę wzniesiona w. mgo, 
kaluje szary tłum, 


mz dala nadbiega krzyk: 
— Do broni! 


Ze stu ust wypadł syk, 
Gicho — to idą Oni. 
Od Belwetleru ctągną 
leja” i NowyŚwiat. 
ulice znane od: łat. 
żotnierski, twardy krok, 
do piersi inlone pała 
lekki przeslania ich mrok. 
lśnią czeka i uksemblanty. 
Wiem Stój! Prozentut broń 
Na bruku į na murach, 
zaskrzępłe amaranty 

czerwohe ślady. Kratw... 


bram. 


A na Starówce wzlliera tłum, 
chwieje się wielki tłum cient. 
jak kiedyś odlegle} jesieni. 
Bełkoce Wisła w dole. 
IFisły nadbie 
a w szumie rośnie 
to gada — On. 


Nie ginie mia 
krs wierzy, w 
Pottz, wokół szewców gromatla 
Słuchaj! Wiatr słowa niesie 


On gadam 


4.5 


SZTANDAR z 


POŁECZNO-LITERACKI 


WULULLLLUNI 


SEM 


p 
Schłopić Polskę. to znaczy usunąć ówe na: 
trząsanie się jednych nad drugimi, z tytulu po- 
chodzenia, majątku, pełnionej  fuvkejj pañ- 
amorządowej czy społecznej. 


stwowej, 


Schłopić Polskę to zaprowadzić równy start| 
łyciowy "dla: Wszystkich, uspołeczn(ć 3. upo 
szechnić witgłzę i źródła kultury. 

Śchłopić 
kultury ludowej, 
kultury naradówej i ox 

Rzucamy te hasła. śmiało. 


Polskę to sięgnąć do pierwiastków 
jako najczystszej skarbnicy 
slnoludzkiej. 


Nie: znaczy tof 


wcale o negowaniu innych wartości. Możemy | 
przypomnieć tutaj owe słowa chłop, © których | 
wspomina Witkiewicz: „co czynić, aby być 


lzłekiem cywilizowanym, a chłopem. polskim 
losta" 4 

Wykonując to zadanie chłop gariie się do 
wiedzy, jak żądna inna wafstwa, pragnie ko- 
yzystać że zdobyczy wkpółczemej cywiliżac 
nauki, techniki, dzieł sztuki, pragnie podnosić 
siebie i swą rodzinę na wyższy stopień bytowa: 
mia materialnego, umysłowego — lecz w tych 
wszystkich dążnościach pragnie pozostać sobą 
— pozostać chłopem polskim, bowiem chlop=| 
skość — jak to już wyżej zaznaczylikmy — 
jest to pewien światopogląd, pewien styl i obya 
czaj życiowy. Wyrasta on z godności dla pra- 
cy, ze. służebnego dla niej stosunku, z posza- 
nowahia: ludzi pracy, z ` bezpośredniego" odio: 
szenia się do każdego człowieka, z demokra. 
tycznego obcowania z innymi į z demokraty- 
cznego brania współodpowiedzialności ża losy 
gromady, powiatu, państwa. Wyrasta on nie z 
górnych doktryn, z: dufności w nieomylność ro 
zumu, lecz z konkretnej pracy i trudów wobec 
często iracjonalnych sił przyrody. Wyrasta on 
z poczucia wartości ziemi ojczystej, z postawy 
i tęsknoty mas chłopskich realizowania wolno- 
ści. i równości, sprawiedliwości i praworządno- 
ścii 


Zdajemy sobie sprawę, by obyczaj i styl w 
Polsce uwolnić z pańskości, by Polskę schłopić 
wiele potrzeba będzie czasu, bowiem: dokonać 
tego muszą ludzie. Stąd na czoło wysuwa się 
troska o wychowanie nowego człowieka, Czło- 
wieka, który ną własnym warsztacie pracy, bę. 
dzie mógł swobodnie rozwijać swe wartości i 
zdolności, by później wsprzęgać je świadomie 
w służbę dla dobra i pożytku całego świata 
pracy, Temu celowi musimy służyć. Musimy 
na każdym kroku w życiu i obyczaju zwalcza 
pozostałości minionej ery szlachetczyzny i po- 
licyjno-biurokratycziego okresu reżimu sana- 
cyjnego. Gdy to osiągniemy, Polska stanie się 
więdy z ducha i treści, z formy i obyczaju w 
całym lego słowa znaczeniu — państwem o| 
rzetelnej i głębokiej kulturze” demokratycznej. 


Hej. majstry i czeludzie, 
nabijać czas mość 
obsadzać basztowe 
zag nagli 

Wie supliku ję iehmodci, 
wypełnić pilnie rązkazy, 
a sirzeć honoru, wolności. 
Żadna nie: stoi obickeja 

naszekg: crynu. 

Nazajądrzz Insarekęja. 


ł 
sierze, 


wieże, 


Wiem łoskot żołnierskich: butów. 
niemiecka komenda mada: 

Raus! Maitt 

Ninbo w porahnym brsaska. 


= krarutu przechadzi 0 kobalt, 
czerniejo wejściowa nisza. 


słarómiejskie, wysokie dom, 
dniejen. CHszłt.» è 
É Atit 
1 
1 ù zwykły sierpniowy dzień, 


w czas, największego+ruchu, 
na Snskim, na domach Pragi, 
rzepotały. chorągwie i flai 
znane. Hiało-czerwone. 

I zatrzuskały Kare*my, 
Ożyły czasy, minione, 
Wybiegli ehłapcy Warszawy, 
ze wszystkich ulie miasta, 
słońce św 
zwyoiężyć 


Dzień pa dniu gwizdaty 
brak było wody. żywności 
WZBAGSONO. kloter ku kores, | 
choge witać alfwnckich gości, 


trzelie i basta, 


kule, 


Lenino a Monte Casino 


Bitwa Dywizji Kościugzkowskiej pod Le 
nino, której druga roczmca właśnie mija, 
bitwa Polaków z Niemcami na ziemi: po- 
syjskiej, ńasuwa poważne refleksje. 


Naród nasz był (I w częćc jeszcze jest) 


|rozdarty między dwie orientacje poli- 
tyczne. 
Fakty wykazały hłędność, więcej na* 


wet — bo tragiczną błędność orientacji 
anty-rosy jakiej, Felieton nie jest miejscem 
na rozważania histoniozoficzne 1 politycz 
ne, ale móżna chyba w nim stwierdzić, że 
istnieje przepaść między tradycyjnym epo- 
|sobem myślenia na rację stanu Polski, na 
układ sít światowych, na pojęcie suweren- 
ności, bęzpieczeństwa ild, a rzeczywisto 
łowy wieku zmienia się 
z szybkością niewiarygodną. Przeciętny 
umysł pólski tkwi w pojęciach uroblonych 
w komnatach królów polskich, gdy wszyał- 
ko było inaczej niż dziś, 


ścią, klóra od p 


Wiemy, że mamy prawo skarżyć się 0 
becnie na cały szereg niedogodności, że 
możemy patrzeć z niepokojem w przysz- 
łość, ale to nie zmienia faktu podstawowe- 
go: niedogodności i niepokój nie mogą być 
wytycznymi polityki! polskiej, 

Najpierwszym obowiązkiem Polaka spof- 
rzóć rzeczywistości w oczy. Zrozumieć, a 
potem gqdzić I działać. 


Niedogotnośc! mogą zniknąć (i my i Ro- 
janie bądziemy zresztą dążyć do coraż 
lepszego i corz ezczerszego układu sto- 
sunków), a to co jest fundamentem rze- 
czywistości potęga Rosji, zostanie i każde 
działanie przeciw miej powiększy jędynie 
litanię klęsk. 


Rosja jest mocarstwem, należy więc do 
pañstw które mogą co prawda wojne prze- 
grać, ale mie niszczy się ich, Dlatego kal- 
kalkulowania na wojną jest krótkowzrocz: 
ne, nie historyczne. 


Istotą polityki jest widzieć przyszłość Ł 
iść ku niej, nie dając sprowadzić się z dro- 
gi trudnościami teraźniejszości. 

Żołnierz polski glnący pod Lenino był 
słabym jeszcze zalążkiem wielkiego, histo- 
rycznego «kspetymentu naprawienia sto- 
sunków polsko-rosy jekich, 


Żołnierz ten ginął nie otoczony tuk po- 
wszechną czcią Kraju. jak jego ezczęśliw= 
6ży brat spod Narwiku, Tobruku i Monte 
Cosino, Krzywdę tę trzeba naprawić (dla 
tego, że ego bohaterskie natercie na ufor: 
tyfikowane pozycje ùle blegiem a krokiem 
marszowym jest godne wyczynów tam 
tych, ! dlatego, że — być może — dał on 
począlek marszawi ku lepszej, szczęśliw= 
śzj przyszłości. 

Więc w drugą rocznicę, 
nim swe myśli | acrca, 


kierujemy ku 


- a Z ZA WZ 


pral z góry karabin, niemiecki, 
kięły się domy jak z waty, 
płonęty Aleje i Bar Żywiecki, 


IFalczyli ehłapor i dzieci, 
kazdy na każdym miejscu, 
szewcy | krawcy, poeci 
wznosili barykady, 

Czas.wtókt się, krwawił 

mijały dni, dekady. 

Wydarie z domów: 

pędzono przed czołgiem kobiety. 


W proch padła kolumna Zygmunta, 
i-koronkowe wieżycę Fary. 
Warszawa w walce samotna, 
lunami świeciły. pożary, 
domy waliły śię w gruz, 
lecz taki był obowiązek, 
taki był święty mus: 


Wytrwać, zwyci 


żyć lub 


zginąć, 


1 samolaty poczęły płynąć, 

lecieli polscy. piloci, 

śmięi, pokrywał lód, p" 
dolecieć przecież musieli, 

nadludzki pokonać trud. 


Wielu spadało jak ptali 
stracone strzałą w locie, 
z rozbitych ciał pak maki, 
bryzgała, krew, 

na lipy Belwederu 

i Łazienkowskich drzew. 

I wszystkim zdawało się 
że pomoc nadejść musi, 
lecz zamierało na ustach: 


wtedy, 


Wality bez Twy armati 


Kiedy? 


Pc 
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GHŁOPSKI 
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HANKA t s 


Z zadań 
Teatru Chłopskiego 


Po pięcioletniej okupacji! głód, wspólnych 
przeżyć artystycznych, potrzeba gromadzkie- 


go odczuwania wzrosła. niezmiernie. Zugad- 
nienie teatru stało się niezmiernie żywotne. 


Młodzież wiejska x calą pasją rzuciła się do 
py w tej dziedzinie, dającej tyle zudowo” 
lenia wewnętrznego żirówno oadłwórcom jak 
i licznie. zgromadzonym widzom, oczekują- 
cym z ciekawością na wsiówą uroczystość. ~ 


Jest to dziedzina w której wieś stawiać 
poczęła zaledwie pierwsze kroki ku samo 
dzielnym zdobyczom i rozwiązaniom,  idą= 
cym ki stworzeniu własnego teatru chłopa 
kiego! Sprawę tę niewiele posungly zarówno 
Związek "Teatrów | Chórów  Włościańskich, 
jak „też późniejszy Związek Teatrów Ludodl 
wych. Wyrugowały one ze wsi osławionego 
„Żyda w beczce” i inne temu podobne prred- 
stawienia ohiegające wsie polskie, nie mnie 
zasypywały wsje małowartościowymi: „sztuci 
kami”, które żadną miarą zaspoki pić nie m 
gły ani smaku artystycznego, i potrzeby pi 
kna, jak teź nie obrazowały życia rzeczywi- 


stej wsi i jej zagadnień. 


Tragiczne czy humorystyczne komedy 
pisane dość często gwarą o jakiej nie śniło 
i okolicy „Polski, p tendencjach 
moralizatorskich, mniekształoały karykatural= 
nie sylwetkę chłopu, wyobrażonego oczami 
autorów pochodzenia miejskiego: jako czło” 
więka o dzikich, niepohamowanyM jnstynk: 


tach, temperowanych jedynie  „doproczyn: 
nym“ wpływem księdza. „Sztuczki* te po 
dziś dzień pokutują jeszcze po, chałupach, 


odgrywane przez zespoły młodzieżowe, tra- 
cące na nie daremnie czas i psujące sobie i 
widzom jakiekolwiek wyrobione przed tym 
odetocie piękna. ; 


„Z przykrością stwierdzić tczeba, iż w t 
tym przedwojonnym dorobku. dramatycznym 
Polski, z wyjątkiem sztuk Wyspiańskiego, 
shłop nie doczekał się głębszego uchwycen 
swej rzęczywistości, Ci dziwić się pseud 
Mieratom, tworzącym „pouczające czy humor 
rystyczne „komedyjki” na użytek wsi, kiedy) 
dramsturdzy lej miary co Roztworow ki lub 
o dużym zacięciu Kędziora. każde żawikłani 
życiowe, każdy konflikt między bohaterami 
swych sztuk, oddających życie wst wspól- 
czesyej. rozwiązują jedynie przy pomo 
siekiery, — Wieś w dramacie. jest jeszcze 
siągle dla pisarzy polskich ziemię nieznaną. 


W dobic obsenaj na czoło zagadnień 
zanych ze sztuką tentralną na wsi wysuwa 
się pytanie zasadnicze — co grać? Trudno 
jest bowiem o dobór sztuk, pdpowiadających 
potrzebom i przeżyciom wsi, a odtwarza 
łedęnie: | OBESE odl /akliowełobyć he 
chłopski nie na rozwój, ale na zupełne za- 
mieranie, 


Na wieś dotrzeć musi teatr wielkich tw 
tów narody. Możliwe są do odegrania wy- 
jątki dramatów Mickiewicza, Slowacki 
Wyspiańskiego: czy 2 komedii Fredry.: Prag 
menty te poprzedzone: być muszą odpowied 


1 znów. padały setki, 
bana się. pytać — ile? 


Z mroków p 


gei wypelzło: 
Warszawa c: 


r Termapile? 
Z ulic wpadano w kanały 
to ciemności pod miusto, 
pędziły żótnierskie oddział: 
Wylot. Strzały karabinu. 
Naprzód! A jęk dobienał 
O Synu! 

Czyż tylko śmierć cię czeka? 
Skulone w katie piunicy 
dziecko prosiło mleka. 

Brak było wody, żywności, 

i, zamierała IF'qrszawa, 

wiat caly bił mocna w dłonie 
i krzyczał głośno: Sława! 

I miasto dogorywato. > 
Dzielnica za dzielnicą 
przechodziła do rąk. 

ulica za ulicą krwawiła, 
Nadbiegła z łąk, 

usi, od pługa. 

gromada. chłopów: 


Nad miastem dymu smuga, 
žar į zorze; 
eniem otoczone, 
konało Žolibor 
W prochegruz sypały się domy 
Podwala i Bugaja. 

Na Mokotowie ginęła= 

dywizja chłopska. 

imienia Macieja Rataja. 


Sześćdzjesiąt trzy dni wolności, . 
sześćdziesiąt trzy dni nadziei, 

i nikt juś głowy nie wznosił 

by witać alianckich gości, 


WŁADYSŁ 


ZAW FOLTA 


życiu polskiej demokracji, a Ruchu Ludo- 
wego w szczególności szkodliwych skut- 
ków spotęczno - politycznych, które wyni- 
kały ż małego uświadomienia i uspołecz: 
nienia mas ludowych, T tak młoda demo- 
kracja połska w latach 1918 do 1926 dla 
tego nie mogła przekształcić Polski z pań- 
skiej na ludową, bo<masy nie dały jej 
100% poparcia oraz nie ymiały z niej usu- 

blagierów i ukrytych najmitów real: 
gji: To niedostateczne uświadomienie i 
robienie społeczne wei  spowbdowywało. 
niejednokrotnie, że masy ludowe niejed= 
nokromie przeważały szalę ņa korzyść 
gatych posiadaczy czy reakcyjnagi 

z krzywdą dla siebie i państwa, 


wy 


Upri to sobie dzi 
łatwo możemy doszukać się 
wości tego stanu rzeczy, Le 
niedostatecznym uśw 
bienia społecznym masy chłopskiej, to też 
mimo bardzo demokratycznej konsłytucj 
i demokratycznych gel życie Polaki c 
rod było w codzienności swej niede- 
mokratyczne i nieludowe, 


adomieniu i wyro: 


Niezdecydowanie mas ludowych było 
bezpośrednią przyczyną „kryzysu demo. 
kracjk', przerostu partyjnictwa. i tworze- 
nia z Polaki przez brygady sanacy|ho-oż0 
nawe wego folwarku, Łączył się z tym i 
brak eywilnej odwagi, który sprawiał, że 
Każdy funkcjonariusz państwowy czy spo- 
łeczny łatwo zapomina ząsady, taba 
rka jest dla noda, a nie nos dla taba- 
kierki', Waród takich naszych stosunków 
marzeniem, bajką stawała” się wi 
stość obyczaju Rec ykratycznego takich 
społeczeństw jak Ameryki Pólm Skandy- 
nawii czy innych, Bajką dla mae było tak 
że powiedzenie Wilsona, że prawdziwa 
demokracja jest wtedy, gdy każdy obyw 
tel deinokratycznego państwa jesi zdolny 
w każdej chwili zoslać jego prezydeniem. 
W tym powiedzeniu kryje się ta prawda, 
że demokracja może róść tylko przy wiel- 
kim vówiadomieniu i wyrobientu społecz 
nym mas ludowych, gwarantujących swą 


rzec 


nimi omówieniami, by stały się zrozumiale 
dla widzów. Od adtwórców wymagać będą 
tomgółowogo opracowania, wezucia się W 
nie | przeżycia  wewnętranogo, Dobrze hy 
było, gdyby, stuki’ z powaśnego repertuaru 
światowego, tak jak. to' życzył sobie Orkan, 
wieś ujrzała w odtworzeniu najlepszych a 
torów objazdowych. 


P 


yswajanie sobie dorobku teatralnego » 


[dziedziny ogólno-narodowej rozwiązywałoby 


zęść zagadnienia, wąoczekiwaniu na więk” 
sztuk pisanych przez wybitnych. 


pisarzy. m specjalnym, uwzględnieniem wa 


szą ilość 


runków scen ludowych no j oczywiście po 
raszających głęboko 3 wnikliw gada 

nia i przeżycia warstwy chłopskiej, Pozor 
stały wysiłek zwrócić by należało nu. rozwi 


janio własnego, ehłopskiego dorobku w 


Nad miastem staneta zagłada, 
dym, płód, zaraza, cmentarze 
i wynędzniałe (23 
śmiertelnie 
I na ruin r 
biala załopotała flopa. 


I wtedy, 
broń układano na bruk. 
Wokoto 

żołdóchich 


butów siuh 


i Raus! Halt! 
Szarzał na nie 
a wszędzie na 
wzrastały kopoe 


kobalt:  . 


ta barwny 
k 


karabinów. 


Popioty spadały płatami 
na. ciala niepogrzebionych synów, 
zaslona dymów lekko rzadła, 


Wie: 


Wars 


atoa padła 


0x: 
Wymarło miasto. Pustka, 
ostatnie krople dżudźu 


zntywają Lro, 
Po rynna są zwałonych, i 
po A wydartych 

październikowy 


Mistern 
zatebki, 


wyr 
i, krużgtnki 
wałone u 
Łabędzie i okręty; 
w. proch rozbite. 


pank 
zczerniałe, 


O TEE 


postawą to, że w takich apołeczeństwach 
nie będzie wylęgarni 'faszystowsko-dykta 
torekich, ale istnieć bądale praworządność, 


pełna swoboda przek, oraz cystetna- 
tyczne zdąrzanie ku sprawiedliwości spo- 
łecznej ) 

Stąd nie dziwi nas społeczeństwa 


demokratyczne dbają. o wszechsjronne u: 
śwładowienie obywatela t nie adna 
bajką, że demokrata Amerykanin, Anglik 
czy Skandynawczyk jest nie tylko wy 
ztałcony, ale węzechstronnie oczytany i 
zorganizowany. Mając pozy* 
cji kilka gazet, obou jiy książką, na 
leżąc do swych związków politycznych 
wodowych. czy kulturaly 
w ny danej ayt 


cji I poczucie 


solidarności epołecznej em tego 
jest, że demokratyczne póństwa, w któ- 
rych nie ma ani śladu terroru posiadają 
nie dziesiątki, ala parę partil przy równo* 
czesnym mnóstwie towarzystw  nańtko 
wyci, kulturalnych, oświatowych. W 
oświelleniu biorąc naszą rzeczyw 
musimy stwierdzić, że jesięśmy j 
cofańcami nie tylk do politycznych wa- 
ninków czy gospodarki, ale w atasunku 


do naszego masowego uświedamiania i 
wyłobienią apołecznego, Wiel już 
zmiehiło na lepsza, Szereg reform społecz- 
nych, gospodarczych, oświatowych przy- 
śpieaza procos dojrzewania świadomości 
społecznej szerokich warstw narodu, ale 
miieimy i to stwierdzić, na nas 
jeszcze duże zacofanie. 


slg 


Zacotanie to jako produkt ezlachatczyz- 
ny, rozbiorów Polski, okupacji: jest 1 naszą 
winą, bo nie wiele czynimy ualłowań, by 
zmienić samych siebie na ych de 
mo; Chwilówe zapaly do społec 
nych czynów są na wsi dobrze znane. Po 
chwilach „ognia ełomianego" przychodzi 
niechęć i niewiara, bo jeczcze dziś panu- 
ją te przesądy, że oświata, polityka, książ 


rzetel 


atów 


ka czy gazeta, to „pańskie wymysły“, któ 
re „iczcjwemu” chłopu nie pasują. 
Ta rozumowanie powoduje, że trud 


SOK SARE CKL KIA LEIE SLN EEN I ZOT IT AI TCZEW Z E A ETG ZE 


tej dziedzinie, który stać się może odświeża” 
jącym powiewem dla nutodówego teatri 
Pols to zarówno eksperymenty twór- 
czości zbiorowej, sztuk tzw. „ż głowy”, two“ 
rzenie trońci i wypełnianie jej na pé zekaniu; 
jak też odtwarzanie pieśni czy wierszy, ob- 
iow ości i obyczajów przy pomocy taw. 
„inscenizacji“ — dostarczających wiełe pola 
do popisu w dziedzinie reżysęrskiej kaźdemu 
poszczególnemu zespołowi, 

Tę stronę swej twórozości powiększoną 
artystyczne odtwarzanie obrzędów” wiejskiel 
tak zupełnie nieznanych miastu, mógłby te- 


atr chłopski, jak chciał Orkan, „x sukcesem 
na stałecmych: scenach pokazywać” tworząc 
teatr chłopski wdrodzeńczy” į: wnosz 


dorobku 
kultury. 


przez to wkład swego ` wysilku do 
ogólnoludskiej i” ogólnonaradowej 


Na murach ryte 
ezerwienig, złotem ddesenia 
barwny rósmywa deszeż. 


Wiatr śżarpnął zwały: char 
postrzępił, rozdarł 
obłoków szarych szhur 
i światłem zalał plae. 
Rynek rumowisko? 
W kacie, na zwałach, nisko 
co to?. Mary, 

lak kiedyś, Patrze, 


Długie do ziemi ce 
Fukierzy, Dekerty 
Ojcowie miasta! Rajoe 
Tuż u toylotów uliczki. 
na wietrze fruwają rękawy 
i cieky dobiega! ję 


Nie ma? 
Tuż nie ma Warszawy. 


Stłuczonej szyby brzęk 

w ruinach pobliskiej: nawy 
Jasna promienie. księżyca, 
w kałużach wody lśnią, 
cączotwe barwiqc desenie, 


e] mac 


P 
iemokracji 


ządzić się, że dość łatwo go 
dztmy éle na kierowanie, a co gorszą nie 
uaktywniamy swych sił í zdolności, A że 
w mae chłopach tkwią siły niespóżyte — 
to mamy przykład z wójta Wierżchosła- 
wie — Wincentego Witośa czy chłopa 
Wielkopolski — viceptemiera Stanisława 
Mikołajczyka. Postacie tych chłopów»de- 
mokratów czy im podobnych wyrosły nie 
z goli, ani roli, ale że żmudnej, stałej pra- 
cy, ciągłej aktywno życiowej, którą sta 
le wmścniała książka, piamo 1 gromada 
ej organizacji Do wzoru tych 
imokratów nie doda- 
w swej większości masy 
Jeszcze dziś procent chło. 
ających istr oniących od spo“ 
działania sam w sobie posiada 
stwo dla nowej Polski, 


no nam samo: 


społeczni 


ich 


jesz 


łecznego 
duże niehezpiecz, 


demokracji i jedności Ruchu Ludowego. 
Niebezy ństwo to należy jak najrych* 
ng, Dokonać tego moźna tylko 
powszechną mobilizację git 1 środ- 

które świadomość 1 aktywność wal 

fują. - Wamocnieniem świadomości i 


astywności wsi dzistaj, to ożywienie czy” 
telnictwa i umasowienie chęci do wiedzy 
przez wzajemne obywatelska - eąsiedzkie 


uświadamianie się 


społeq 


Łącznię z tym v by pismo 
í książka wśród chatup znalazły właściwe 
ocenienie jako dąbro kulturalne 1 społećz 
ne to i tak, aby nie jedna gazóta czy książ- 
ka miala etarczyć całej wst, ale by każda 
chałupa byłą kuźnicą wiedzy 1 społecznej 
oświaty. 


żąć należy 


Przyczyny naczej ciemnoty muszą być 
dziś radykalnie usunięte, a są nimi: brak 
o głupim łatwo rządzić, drogość 
bo to luksus bogaych, nędza 
która każe myśleć o ziemnia- 


szkoły, 


kslążi 
książki 


material 


kuil cie, a nie doskonaleniu siebie 1 
otoczenia. Ruch Ludowy tym przyczynom 
wypowiada zdecydowaną walką. Wiemy, 


że Polska Ludowa i domokracja stanie się 
az samą kartkę wyborczą, czy 
manifestację, ale po przez powszeche 
ną świadomość oraz działańte 
zbiorowe, które sprawy Polski, demokró* 


cji i wsi weżmie bezpośródnio w swe ręce. 


W epoce pr 
nowy, w 


nie 
wiec 


tylko p. 


solidarność 


ebudowy starego świata na 
ledzieć musimy, że demokracji w 
polityce, gospodarce dać muwimy podsta- 
wy. Podstawami tymi to spotęgowai 
świadomości i aktywności społecznej, któ. 
ra, stale oprze skutecznie 
wszelkiaj reakcji 1 od zamachów dyktator” 


l zawsze się 


rów ochroni demokrację: , 
Widomy wyraz tej podstawy prawdzie 
wej demokracji: książka, pismo, oświata 


ludowa niech ożywia osiedla chłopów i ro- 
botników bo żyjemy w czasach, w których 
życie mamy „ wolne od prze- 

y, roz A tego nie doko« 
na nieuk | analfabeta, ale światły i mą- 
dry demokrata chłopsko - robotniczy. 


mow 
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na calą stronę placu pada 
i ciągle rośnie, idzie wprzód 
ych „defilada. 


poległ 


Suumiony, 
na ść 

ich 
i nagle. 


p goni, 
szept dobiega 3 Dunaja, 
blask cienie w hqtach topi, 


Kito oni, 


równy. krok. 
ach widny ry nei 
ksztolty rzeżbi mrok 
Stop, 


ama zù plama 


Stanęli, Chłopi! 

Dywizja imienia, Rataja, 

l mm gdzie grzymsu stròp, 

padł ślad ściśniętych dłoni, j- 
patrz — 

Stowe i 

braterstwo broni. 

Znów innt dalej sili, 

dziesiątki, setki, tysiące, 


Ciemność 


się wkoło skrada, 


ra murach plamy. di 
czy gruz się sypie, 
czy ftoś gada 
Słuchaj... 


przez śmieró, ofiarę sere 
urasta miasta, du 
Zdeptana i palora, 


IQ. 


skrwawiona 
znów wstanie 
War szowa! 


i gladzona 
— Ona! 


a wkoła idą, rosg — cienie. 
Gdzie oświetlonej $ bok, 
na murze yidny wąs 
i czapki rogi, 

zóry szlaku pas, | 
spodem kanciaste wyłogi 
to Da. y 
A przed n szary cień, 


ruchliwy; zmarzany w jeden toy 


Jej skronie wieńczy sł 
W Niej żywie duch!» 


U 


CHŁOPSKI 


SZTANDAR 


HA GRAJKOWSKA 


CJ 


nasi stanęli w 
h do walki 
chlopey z l 
zęptanym, padzi- 


towarz 


koledzy 
pik 
Ci tzw. 
o których: kraj cały mówił 

i Zawsze 
ck, żon i sióstr, ich ko: 


a sjostrzana 


czynnej 


szyła im 


toska älošei o ich 


ekwipunek, 


nie © 


o cieple skarpety, swetry, rękawice, 


do udzielania „n , gdy byli w niebezpie- 


czeńs do krzepia łów oluchy 
ich życię, mowiłyśmy je chio: 

tąd powstał w ramach Ludowego 
lony Krzyż“. — By, jako Zielonego | 
Kiżyźa, m pełnić podjęty szka 
lilyśmy się w ratownietwie, pierw 
szej pomocy, W len sposób zo: | 
stało przeszko! 8 tysięcy koleż 
nek. Do nas należało przygotowanie. opału 
ków osobi: nych i } 

2 w czolówkach 
placówka Świellicach ni 
naszym kołogom p tom Hng i 


dościć 


zakrzepł 


ruiny dornó 


osamotnionych i bezdomne 
W sercach, jak ci żywa, bolesa 
6 tych, którzy nie wrócą. Choć jeszęże nie 
nam. o tym statystyki, stwierdznmy nat 


nas coraz mniej, że jesteśmy. 


miertelność jest 
gruźlica gra- 


że „jest 


ocznie, 
mało odporni 
wielka. 


na choroby, żę 


Bez statystyk wiemy. 


znajdując 


suje wśród wspania 
łą pożyw prymikywie na 


Myśl o skutkach 


ycznych staramy się 


szego dzisiejszego bytowania 


nieleczonych chorób w 


od siebie odsuwać. Tymczasem trzeba nie tyl- 
ko „ lęcz natychnjust przeciwdziałać i 
to m całego społeczeństwa. | 
Źródło żywotnych sił narodu — wieś, mszczej 
nasz najcenniejszy skarb — zdrowie, Nie wol- 
no nam stać biernie. Czyżby” miało najn, dzisiaj 
zbraknąć cech charakteru, które pozwoliły nam 
$wać w okresie okupacji ch nia opo- 
ru wszystkicnu-co num zagra townej wj 
tym oporze wytrwałości? 

Luc iża sprawę 0+ 


chrony pierwszarzęd: 


ne. Sta Na kobietę prze: 
de wsz spada oroby w domu. | 
Ona pielęgnuje, dogadza, znosi niecierpliwość | 

ka do otu lleż trudu 


chorego, t 
w ciągu it 


k pracowitego dnia, ile zrywań si 


po nocy”z męczącego, czujnego pół f 
pelnianych błędów przez nieć „m przez 
zbytnią chęć dogodzenia ukochanej chorej o: 


sobie, Łatwiej i prościej choroby da domu nie | 
wpuszczać, a gdy mimo naszych slurań wedtze 
nie szkodzić i by choroby na drugich nie prze: | 


nii Tego musimy natu siebie i swoich 
najbliższych | 

Dążęniem naszym wszechna służba 
zdrowia, objęcie ochroną zdrowia każdego o. 
bywalela. Ten cel przyśw nam przy podej” | 
mowaniu prne miami È ni — to sze: | 
rzenie zasad higieny, profilaktyki, wałka z| 
chorobami społecznymi, eugenika, opieka nad| 
zdrowiem matk k erokie szkolenie) 
swych członkiń w dziedzinie służby zdrowia — | 
ną kursach sanitarnych w oparciu o sieć kur- 


sów P. C, 
nych i pic 
Ludowego 
nego Krzyża, propagowanie i i 
dzielą zdrowia, 


Placówka Zi 


„W 


grin 


dla położ-| 
enie kół 
wek Z 


jowanie spól- 


a Krzy 


a jest podstawo: 


wą komórką naszej pracy, Ma powstać na tę 
ręwie każdego kola Ludi więzku Ko: 
biet; ma nc, wysżkolon 

siostrę Zielo! yżd, ma spełniać rolę mi- 
niatutowego r Jrówia: Przez si ostre Zie 


lonego Krzy: 


ma 


ściśle współpraco- 


bliłrzymi: iostytucjaci źtlłowia pu- 
go, z lekarzami położnymi i pielęge 
niarkami. Siostra Zielonego Krzyża ma nieś 


umiejętnie pierwszą pomoc w s 
kach, szerzyć 
torowaś drogę na vies bie zdrowia 

W pracy naszej nie będziemy osamolnioe. 
Ministerstwo Zdrowia w pelni docenia znacze- 
nie zdrowia wsi dla państwa i podejmuje p 
ce nad pod anu zdrowotności wsi. 


złych wypad- 
umiłowanie 


zdrowia a przez to 


tuži 


azd w w w| 
sierpniu b które zawiera | 
w. sobie program ich pracy: „zorganizowanie 


na wśl 
Polsce”, 
fistwą, a przede wszy 
eni w Polskim 
Ludowym rozumieja wartość 


pomocy lekars ło rozw 


anie opi 
Duża większość n: 

kim k 
ronnictwii 
ęczna naszej | 


pracy- i jej: konieczność i przyjdą nam z świa-| 
tha radai bratacha pomoca. Nie watpimiy ró 
nież, że zrozumieją mas i zaofiarują swoją] 
współpracę ci wszyscy: lekarze, pi kiil 
W. WILBIK 
map m t 
i KÓ B gn 
Sa D Ę 
wa m << 
Każda myśl idea asłajaca z po- 


trzeb dar 
więcej wyżnaw. 
żywych pragnień, 
stwo. 


go okresu czasy 
w 


nurtuje 


roz rądem 


połeczeń 


staje 


1cym 


się 


Jeśli pragnienia te odczuwane instynk 
townie staną się programem śwladom; 
z wyznawców swych stworzą armię goto- 
wą do największych poświęceń dla dobra 
sprawy ogólnej. Obeenie, wytażne dążenia 


ludowych nie tylko do równości poli 
tycznej, także da równości gospodar 
czej 1 kulturalnej stały się hasłem dnia dzi 


bartery odgraniczałące od siebie 
przez lądy I morzu przelatuje wy+ 
zucone stu posiadaczy: 
recz z tysiącami darmozładów, | nę: 


dzy milionów. 


w oczy św 


oniec 


W podświadomości każdej chłopki zwią: 
sónej silnie z warstwą z której pochodzi, | 
ikwi poczucie wielowiekowe| krzywdy oraz | 


az | 
sprawiedliwości. ,  Rozbudzenie | 


*|go, lub 


, znajdując co |6 


| decydujących rozstrżygnięć. Nieb 


sita 


P 


yż 


nołożne, którzy wyszli ze 

są bliscy idei ruchu 
rozumieją doniosłość zdro 
cał 


środowiska wiej: 
dowego, bądż 


ia wsi polskiej dla 


c 


kie! ębicieli zeg swą doskonale zor- 
anizówaną sieć propogandową, 
wikarych | proboszczów 
ba stronę Ruchu 


h gr 


uderzał w tę sta- 
Ludowego w. momencie 
tzpieczeń: 
stwo to nie pomniejszyło się zupełnie” W 
obecnych chwilach przełomowych stronniqę 
twa endeckosklerykalne wykorzystają naj- 
mnićjszą akóliczność, by uchwycić Rządy w 


Kobieta wiejska stać się musi świadomą 
która zaważy nie tylko w momentach 
rozstrzygnięć, ale kłóra będzie budować 
w kraju nowe życie oparte o demokraty- 
awy. 

obecna 


e poi 


Wojna 


wniosła wiele 


go narodi | 


przez usta | 


Komunikui 


Zatządu Wojewódzkiego 
w Łodzi 


du Wojewódzkiego, P.S.L. 
przy ul. Piramowicza 1 


IE pi 
8 


otariat jest czynny 


od godz 8—3 pp. 


m 


CE el 


| nia, zbrodni 1-nieczułości na clerplenie ból 
i śmierć, Rolą kobiety słanie się zdarcie 
tej skorupy z serc ludzkich, przywrócenie 
normalnego, ludzkiego odczucia, Budując 
własną, mocną postawę życłową, budować 
będzie nowe stosunki szacun- 
nek dla człowieka 4 je 

Dlatego t 


zai 


w państwie, 
o pracy, + 
„ym, staje się w jak 


ż celem na 


| najszybszym czasie mocne scementowanie 
|mas kobiecych na wsi, jak najmocniejsze 
powiązanie ich z ideologią Ruchu Ludo- 
wcgo przez priz rz lynktownych. 


duszy chłopki, na 
dążenie do zajęcia 
miejsca 


pragnień, flewiących w 
wiadome | żywłałowe 
w. życia społeczno 

jej odpowiadającego, 


pańs 


wym 
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MILICJA OBYWATELSK. 
z 


terwencją brytyjskich żołnierzy, a tych, | 
którzy zóstali zlapani — uwalniają 
dzi do formalnych potyczek. Reuter np | 
doniósł o napadzię na obóz wojskowy,-z| 
którego zabrano broń maszynową t tęcz 
USA zwróciły się do W. Brytanii 
wpuszczenie do Palestyny 100.000 Żydów 
z Niemiec, przebywających wciąż w obo: 
zach, Anglicy odmówili, tłómacząc się, 
wywołałoby. 7 bów 
tscałego świata muzu go, Sprawa| 
jest prosta: Palestyna jest ojczyzną Żydów 
ale leży jednocześnie w sercu świata mu: 
zułmańskiego, z którym brytyjczycy chcą 
mieć dobre stosunki. © Palestynie usły- 
szymy że nie raz, jest to bowiem ji 
ten z zapalnych punktów świala, w. któ-| 
yżują się interesy tak |miężny 
jak świata muzułmańskiego, 
kiego i angło-saskiego, 


Na Dalekim Wschodzie 
żyli broń, padnieśl 


jes 


zło 
wek 


ończycy 
nnamict 


Docho- | t 


dca powstańców malajskich np.. 0- 
ruje współpracę Stanom. Zjednoczonym, 


Rożwój uczyć narodowych Wśród koło- 
| owych ludów Talekiego Wschodu wzra- 
|sta każdym ćwierewieczem, rządzeni 
nimi jest więc coraz trudniejsze. Francuzi 
i Holendrzy, bedą mieli spóto zgryzot. 

Anglicy usiłują znów dojść do porożu- 
mienia z Hindusami lecz Uchromicznie z 
ym samym skutkiem, to znączy bez skut- 


ka. W każdym razie oni jedni są na tyle 
przewidujący, iż szykowali się i szykują 


do ustępstw. 

Można wysurą 
zy przypuszcz 
chód odegrają 


bez zbytniego ryzyko 
a; 1) Bliski i Daleki 
w niedalekiej przyszło 


ści wielką ityczną,. 2) Amerykanie| 
| odbiorą ykom prymat we wpły-| 
wach I zyskach, 3) skończyły się czasy 
sądzenia kolonialnego, 
Sem 
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